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Bqz generalnych strajków tjudno jest życ 
naszym pepesowcom, a szczególnie tow. po
słowi Żuławskiemu.

S trajk kolejarzy, mimo zapowiadanej 
przez „Naprzód44. próby sił11, spalił się na 
panewce. W ięc tow. poseł żuław ski po 
„pieroilysace44 wziął się do innej roboty.

Tym razem próbuje szczęścia wśród ro
botników naftowych.

Cóż obchodzi tow. Żuławskiego i lwow
skiego inżyniera (?) Hausnera. że robotnik 
górnośląski krwawi się w walce o pizyna
leżność do Polski z towarzyszami i junkrami 
pniaki mi.

Cóż obchodzi polskich (?) socjalistów . że 
socyaliści, całego świata połączyli się ra 
zem, by robotnika górnośląskiego zakuć 
7, powrotem w jarzmo kapitału nieanie-

S. w myśl haseł „proletaryusze 
w szystkich krajów łączcie się“, idą z łom o
cą nie robotnikowi górnośląskiemu, lecz 
organizacjom  niemieckim i urządzają gene
ralny strajk  w całem zagłębiu naf tawern.

Doskonały a tu t dostają w ręce nasi nie
przyjaciele zagranicą. Dzisiaj śmiało może 
powiedzieć Lloyd George. że Polska umie 
tylko strajkow ać a nie pracować !

Izba pracodawców naftowych w pertrak
tac jach  z delegatami robotniczymi przyjęła 
wszystkie icii postulaty ekonomiczne. Je 
dnak tow*. Żuławskiemu tego zamalo, d late
go toż w odezwie do robotników o tem  za
milcza. Natomiast, jak  donosi „Gazeta Po- 
ranna“ nr. 5.848, n a  konferencji w W ar
szawie tow. Żuławski oświadczył, iż „żąda
nia nasze nie mogą być uszczuplone, jSonie- 
waż są one początkiem socyalizacyi prze
mysłu11.

W tedy, kiedy prawie wszyscy socy aliści 
zagranicą, naw et Lenin, Avypierają eie so- 
eyalizacyi, tow. poseł Żuławski koniecznie 
pragnie socyalizować przemysł polski.

A używa do tego melod, znanych dobrze 
w Rosyi bolszewickiej. Więc domaga się 
przymusowego ściągania przez firmy skła- 
iek  na rzecz socjalistycznych związków 
tawodowych. One mają mieć tylko prawo 
przyjmowania robotników, one mają decy
dować o losach urzędników. Czyli innemi 
słowy, każdy robotnik i urzędnik musi być 
socjalistą, a  los i przyszłość całej robo 
tniczej względnie urzędniczej rodziny ma 
być uzależniony od tow. posła Żuławskiego 
bib też innych mameluków żydowskich.

Dla robotników i urzędników hmych prze
konań politycznych według zasad wolno- 
ficiowo-ksocyalistycznych polskich towarzy
szy nie ma miejsca w przemyśle.

Każdy, k to  pragnie pracować, musi się 
dać przemalować na czerwono, a  sam fa
brykant powinien czekać spokojnie, kiedy 
go tow. Żuławski zechce wywłaszczyć.

Szkoda, iż tow. Żuławski nie zaczyna 
przeprowadzać socja lizacji, n. p. od tow. 
braci Diamandów, a reformy rolnej od tow. 
posła Klemensiewicza.

Właściciele kopalń przyjęli postu laty  eko- 
in;iuic7,ne pracowników, natom iast odrzucili 
żądania politycznej natury.

Ogromna część robotników, jak  i wszyscy 
urzędnicy, tak  w Zagłębiu boryslawskiem, 
jak  i krośnieńskiem wypowiedzieli się prze
ciw strajkowi, jednak w skutek niesłychane
go terroru ze strony socyalistów szczegól
nie robotnicy rozjechali się do domów, by 
przetrzym ać strajk.

Zadaniem państw a i rządu jest ściśle prze
strzegać, by robotnik poM d nie był niszczo
ny przez kapitał. Ale z drugiej strony rząd 
polski musi wziąć w bezwzględną obronę 
tych, k tórzy  chcą pracować i powinien 
donuścić do tego, by  tysiące robotników 
naszych dostało się mimo ich woli przemocą 
w jarano  zawodówek socjalistycznych, pro
wadzonych przez międzynarodowe żydo- 
sfcwo. H. M.

Poważna sytuacya i przesilenie.
Niemcy posłuchali Uoyd Georga i uderzyli 

na G. Śląsk. Oczywiście nie dywizyami Reichs
wehry, bo to wywołałoby natychmiastową in
terwencję Francji: zajęcie zagłębia Ruhr. Na 
G. śląsk uderzyły organizacye wojskowe Niem
ców, wśród których żołnierze i oficerowie 
Reichswehry w przebraniu tworzą małe oddzia
ły. Że jednak akeyę tę należy uważać za 
faktyczne wejście Reichswehry w bój, dowo
dzi udział w walkach ciężkiej artyleryi i Fa
mo chodów pancernych.

Sytuacya przedstawia się zatem poważnie. 
Gdy po strome polskiej walczą sarni powstań
cy górnośląscy, pozbawieni artyleryi i nowo
czesnych urządzeń technicznych, jakie potrze
bno są do prowadzenia wojny z regularną 
armią, przeciw nim stanęła teraz faktycznie 
armia niemiecka uzbrojona i wyekwipowana
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przez państwo. Na jej czele stoją oficerowie 
sztabu generalnego, a Wrocław, Głogów i Nis- 
sa tworzą jej bazy, niekontrolowane przez ofi- 
corów alianckich. W takich warunkach boha
terstwo powstańców wysławione jest na silną 
próbę.

Co zrobi wobec tego Ententa i co zrobi 
Polska?

Ententa jest w sprawie górnośląskiej rozbi
tą. Lloyd George cieszy się ze sukcesów nie
mieckich i choć zapewne na interwencję Fran- 
cyi poczyni jakieś przedstawienia w Berlinie — 
to jednak trudno spodziewać się od niego dość 
silnych akcentów, któreby Niemców jrrzypro- 
wadziły do rozumu.

Czy Francya zdecyduje się na samodzielną 
akcyę i to akcyę nie ograniczającą się do not 
dyplomatycznych, locz kończącą się ewentual
nie marszem poprzez Ren? Oto decydujące py
tanie, na które dotąd brak odpowiedzi. A łącz
nie z tom niezmiernie ważną jest kwestyą. czy 
i jak długo powstańcy utrzymają obecną linię 
bojową w swojem posiadaniu? Jakie będą na
stępstwa ewentualnego odwrotu powstańców. 
Korfanty na pytanie: „A co będzie, jeśli kGa- 
licya przyzna G. Śląsk Niemcom*4 — odpowie
dział korespondentowi „Gaulois“ słowami, w 
których brzmiała zimna detenninacya:

„Niech wtedy Niemcy przyjdą i wezmą. 
Korespondent zrozumiał znaczenie tych słów 
opowiada dalej, że widział już robotników 

zakładających miny przy wielkich piecach 
hut... I niewątpliwie odwrót powstańców mógł
by stać się katastrofą dla całego przemysłu 

górnictwa. Czy koalicya uwzględni tę ewen
tualność? I jak jej zdoła zapobiedz?

Rząd polski znajduje się w trudnom poło
żeniu. Pozostawać w bezczynności, gdy niemie
cka armia morduje polską ludność broniącą 
swej ziemi — jest ciężko. Jednak dyplomacya 
polska musi starać się o dostosowanie swej 
linii postępowania do stanowiska Franeyi. Nie
rozważny krok z naszej strony może wywo
łać pożar! W chwili tak poważnej, jakiej nie 
było od pamiętnego sierpnia r. 1920 — nasz 
rząd jest bez ministra spraw zagranicznych. 
Ks. Sapieha znajduje się w stanie dymisyi, a 
zastępuje go niedoświadczony i pozbawiony 
kwalifikacji p. Dąbski! Mówi sią nadto o prze
sileniu w łonie całego gabinetu. Jakaż to lek
komyślna zabawa! Czemu nie mianowano je
szcze nowego ministra spraw zagr. ? Czy na
prawdę w tak ciężkiej drwili ludowcy o ni- 
czem innem nie myślą, jak tylko o zadowole
niu ambicyi swoich Dąbskich i Ratajów?

Rozeszła się pogłoska, że p. Dmowski obej
mie tekę spraw zagranicznych. I my otrzyma
liśmy tę wiadomość, ale tak przywykliśmy do 
nieudolnych i nieodpowiedzialnych ludzi na 
tanowiskacli rządowych, że nie wierzymy, by 

choć raz jeden na czele resortu stanął czło
wiek. któremu — choć nie jest nam sympaty
czny, jako przywódca stronnictwa — przecież 
przyznać musimy, że jest bodaj jedynym w 
Polsce dyplomatą miary europejskiej, człowie
kiem z talentem, wiedzą i doświadczeniem dy- 
plomatycznem. Pan Witos zaparłby się żaislo 
swego partyjnego ducha, oraz swego ciasnego 
i ambitnego sztabu, gdyby tekę spraw zagr. 
powierzył b. prezesowi Komitetu Polskiego w 
Paryżu, któremu — że użyjemy słów dra Dfl- 
lona — „Polska zawdzięcza na konferencyi po
kojowej swe najważniejsze 1 najtrwalsze zda- 
bycsss*.

.?

Warszawa. (E. Ex.) „Kuryer warszawski4* 
wymemda jako ewentualnych kandydatów do 
teki ministra, praw zagranicznych posła Roma 
na Dmowskiego i Władysława Wróblewskie
go. „Gazeta warszawska.44 przytacza nazwiska 
Macieja Rataja i gen. Kazimierza Sonskow- 
skiego (!).

(Red. Pogłoska o kamdydaturze Dmowskie
go powstała na tło innej pogłoski, że two
rzyć się ma gabinet koncentracyjny stronnictw 
narodowych. Wzięłaby w nim udział i oarod. 
demokracya).

Warszawa. (E. Ex.) Prez. Witos odbył s»> 
reg konferencyi w sprawie obsadzenia teki 
spraw zagr. Dotychczas konferencje te nie wy
dały żadnych widocznych rezultatów.

Dlaczige ustąpił p. Piltz.
Warszawa. (Telef. wł.). Urzędowa Agencja 

włoska ogłasza oficyalnie: Er. Piltz oświadczył 
w wywiadzie z dziennikarzami, iż jest przeko
nany, te  podczas walk na G. Śląsku żołnierze 
włoscy nie byli bezstronni. Z tego powodu 
rząd włoski wyraził rządowi polskiemu zdzi
wienie, wobec czego p. Piltz podał się do dy- 
misyi, a premier Witos dymisyę tę przyjął. 
Rząd polski złożył poselstwu włoskiemu 
oświadczenie, iż spodziewa się, że zajścio, wy
wołano przez p. Er. POtza nie narazi na szwank 
tylowiekowej przyjaźni polsko-włoskiej. j

East Express donosi z Bytomia pod datą
23 b. m.:

Rozpoczęta wczoraj wielka ofenzywa Niem
ców na Górnym Śląsku zawdzięczała swe po
czątkowe powodzenie ciężkiej artyleryi, spro
wadzonej z Niemiec. Stwierdzono, że w wal
kach pod Gogolinem i wogóle w centrum fron
tu ze strony niemieckiej uczestniczyły armaty 
kalibru 105 mm. Wskutek skoncentrowanego 
działania tych armat udało się Niemcom zająć 
Górę św. Anny, leżącą w odległości 10 do 
15-stu kim. na północny-zachód od Kędzie
rzyna.

Atak. niemiecki ma na celu przebici* centrum 
polskiego i obejście całej linii Odry wraz z Kę
dzierzynem. Gdyby ruch ten się powiódł, Niem
cy znaleźliby się na tyłach grup operujących 
na północ od Góry św. Anny i mieliby otwar
tą, drogę na Strzelce i Toszek.

Oprócz tego ataku centralnego Niemcy ata
kują ze strony powiatu Oleskiego, dążąc przez 
Lubliniec prosto na Tarnowieę (Tarnowskie 
Góry).

Trzeci atak niemiecki, skierowany jest z Ra
ciborza, a ma na celu zajęcie Rybnika,, Gli
wic, Zabrza, Katowic i Bytomia. W ten sposób 
ofenzywa niemiecka jest początkiem wielkiego 
ataku koncentrycznego na okręg przemysłowy. 
Atak prowadzony jest przy udziale żołnierzy 
% Reichswehry, samochodów pancernych i cięż
kiej artyleryi. Powstańcy nie posiadają takich 
środków walki jak Niemcy.

W nierównej walce Polacy stradll w cen
trum kilka wsi, w tem Górę św. Anny. Dzięki 
jednakże bohaterstwa oddziałów powstańców 
zdołano zlikwidować częściowe powodzenie 
niemieckie. Góra św. Anny jest zupełnie oto
czona przez powstańców. Ataki na północy 
i południu odparto.

Jak się zaczął atak niemiecki.
Bytom. (E. Expr.) Niemcy zaatakowali 22 

b. m. o godz. 11 w nocy pozycye powstańców 
na odcinku środkowym. Początkowo Niemcom 
udało się zająć wieś Zalesie, skąd jednak, po 
gwałtownym kontrataku zostali wyparci. Po
wodzeniu polskiemu sprzyjała ta  okoliczność, 
że na tyłach niemieckich został wysadzony 
incst na Odrze, wskutek czego niemiecki po
ciąg pancerny nie mógł wziąć udziału w walce. 
Sławocice znajdują się w rękach polskich.

Warszawa. (TeJef. wł.) Liczba wojsk nie
mieckich ma wynosić 18.000 żołnierzy.

Powstańcy utrzymali front.
Byjom. (E. Ex.) Komunikat pomustańcay z 

iłu. 22 maja. Na odcinku północnym trwa atak 
nieprzyjacielski. Szczególnie atakowali Niemcy 
Stare Olesno, Kiełbasili i Dembowice. Linia 
frontu całkowicie utrzymana. Straty nieprzy
jaciela znaczne. W grupie środkowej trwają 
walki w rejonie Amiaberg (góra św. Army), 
przyezem jeden batalion powstańczy zdobył w 
kontrataku 6 karabinów maszynowych.

Na odcinku południowym odparto lokalne 
ataki pod Olzą. Stwierdzono, że Niemcy w 
dalszym ciągu przewożą oddziały regularnie, 

broń i amunicyę nad Odrę.. Przy zabitych 
Niemcach znaleziono dokumenty stwierdzające 
śeh przynależność do Reichswehry.

Walezą ngultm i miska niemieckie.
Bytom. (E. Expr.) W wojskach niemieckich 

zaszedł następujący podział: Cbfonkowłe Or- 
geschu walczą głównie w Kluczborku, zaś 
Reichswehra w Strzelcach, mając za punkt wyj
ścia Brzeg. Reichswehra atakuje głębokiomi 
kolumnami, a zająwszy jakąś pozycyę, okopuje 
się według wszelkich prawideł strategii. Żołnie
rze niemieccy tworzą front taki, jak w wojnie 
wszechświatowej, budując ziemianki w kilku 
liniach. Stwierdzono u jeńców niemieckich, że 
mają oni umundurowanie i noszą na kołnie
rzach cyfry swoich pułków. W ten sposób prze
konano się, że po stronie niemieckiej walczą 
żołnierze z pułków 5, 7 i 9.

Osaczenie miast.
Bytom. (E. Expr.) Połączenie telefoniczne 

i telegraficzne z Gliwicami przerwane. Miasto 
otoczone jest przez powstańców. Daje się od
czuwać brak żywności, ceny nieustannie wzra
stają. W Bytomiu i Zabrzu zapasy żywności 
wyczerpują się coraz bardziej.

Bytom. (E. Expr.) Przed oblężeniem Katowic 
powstańcy zaproponowali dyrekcji kolei w. Ka

towicach, aby w skład dyrekcji wszedł jeden 
doradca polski Ponieważ dyrekcja ctanowczo 
się tomu sprzeciwiła, powstańcy rozpoczęli ści
słe oblężenie miasta, pozbawiając Katowic 
światła i wody.

NIEMCY STAWIAJĄ ANGUĘ PO SWEJ 
STRONIE.

Warszawa. (Tełef. wł.) Wiedeńska „Mdrgen- 
zeitusng4* podaje charakterystyczną depeszę 
z Berlina pod datą 22 maja:

Na G. Śląsku zaczęła się w niedzielę rano, 
pod kierunkiem angielskim (!) silna konitrofen- 
zywa przeciw powstańcom polskim. Powstańcy 
zgromadzili w swoim czasie silne oddziały pod 
Kędzierzyn. Dziś podjęto pod kierownictwem 
oficerów angielskich (!), atak na ten odcinek, 
udało się zająć górę św. Awny, będącą najwyż
si em wzniesieniem G. Śląska.

SENSACYE Z MĘTNEGO ŹRÓDŁA.
Warszawa. (Telef. wł.) Telegram „Company * 

instytueyi żydowako-angielskioj, podaje nastę
pującą depeszę, pochodzącą rzekomo * War
szawy:

Rząd polski złożył oświadczenie, te wkro
czenie Reichswehry na G. Śląsk będzie uwa
żane przez Polskę jako casus belli. Pięć ro
czników pozostaje w pogotowiu. (Korespon
dent nasz miał możność skonstatowania tych 
pogłosek tam, gdzie należy, i okazuje się, że 
wszelkie informacje tej depeszy są zupełnie 
nieprawdziwe).

POWSTAŃCY TŁUMIĄ RUCH KOMUNIST.
Warszawa. (Telef. wł.) Komuniści górnoślą

scy żalą się na wrogie postępowanie przy
wódców powstania względem nkh. Władze 
postańoze nozpędzają zebrania I aresztują 
przywódców. Pomiędzy komunistami uważają, 
iż ruch powstańczy w konsekweneyi może być 
dodatni dla ruchu komunistycznego.

WYSYŁKA WĘGLA DO POLSKI. 
Bytom. (£. Eł ) Wbzoraj odeszło ze Śląska 

8 pociągów! do Polski i Czech z ładunkiem 
5000 ton węgla. Powstańcy weezfi w koeżakt
z odbiorcami i zaprowadzają reguJanną wy

syłkę węgla.

POLSKA PRZESTRZEGA ZAMKNIĘCIA1 
GRANICY.

Warszawa. (Telef. wł.) Rząd polski powołał 
konsula w Królewcu Srokowskiego, celem roz
ciągnięcia jak największej czujności nad gra
nicą polsko-śląską.

Rada ministrów.
Warszawa. (Telef. wł.) W poniedziałek’ wie

czorem odbyło się dłuższy posiedzenie Rady 
ministrów. Na początku obrad omawiano spra
wy G. Śląska bardzo obszernie, w związku z 
ataldem niemieckim na froncie Odry. Propo- 
zycye przedstawiciela min. spraw zagrań, w 
sprawie dyplomatycznej akcyi Polski zostały 
w całej pełni zatwierdzone. Wczoraj wieczorem 
zostały wysłane także odpowiednie noty za 
pośrednictwem placówek do rządów państw 
alianckich.

Warszawa. (Telef. wŁ). „PoLpress44 
że wiadomości o rozpoczęciu walki na G. Ślą
sku pomiędzy niemieckiemi organizacyami woj- 
skowemi a powstańcami nadeszły do Londy
nu w niedzielę po południu i zrobiły wielkie 
wrażenie. Natychmiast poa. francuski odbył 
krótką konferencję x Lloyd Georgem, poczem 
angielskie ministerstwo spraw zagranicznych 
wysłało depeszę szyfrowaną do angielskiego 
posła w Berlinie. Wieczorem odbył praedstar 
wicieł Stanów Zjednoczonych konferencyę 
z lordem Curzonem. BHand zażądał od Lloyd 
George4a w formie bardzo kategorycznej wy
stąpienia reprezentacji angielskiej w Berlinie.

Spóźniam intsrwencya.
Londyn. P. A. T. (Ag. Havasa). Ambasador 

francuski wręczył przedwczoraj w min, spraw 
zagr. notę w sprawie G. Śląska, w której kró
tko jest powiedziane, że sytuacya mogłaby się 
zaostrzyć wobec obstawania oddziałów nie
mieckich przy 8woj om stanowisku, stałego po
większania się tych oddziałów, wobec nastro
ju umysłów robotników, którzy mogliby skło
nić się ku bóIszetwizKnowi oraz z powodu tru
dności pośrednictwa między komitetem wyko
nawczym ruchu jtoJskiego a Niemcami. Nota 
wskazuje na konieczność wspólnej 1 szybkie] 
interwencyi sprzymierzonych n rządu niemie
ckiego w sprawie przeprowadzenia zarządzeń 
przez rząd niemiecki zapowiedzianych.

Paryż. P. A. T. <Havas). Na zlecenie swoje
go rządu ambasador angielski udał ®ę do 
przodstawkieila niemieckiego von Daniela z 
wezwaniem do rządu niemieckiego, aby po.

wstrzyma! się od środków bojkotu przeciwko 
G. Śląskowi, aby zaprzestał dalszego powstrzy
mywania wysyłania potrzebnych funduszów na 
G. Śląsk, oraz aby nie stawiał przeszkód w za
kresie aprowizacyi G. Śląska, albowiem wszyst
ko to utrudnia przywrócenie spokoju.

Wra|ii itiRowisko Angin.
Paiyż. P. A. T. Havae ogłasza następującą 

notę: Ambasador francuski, hr. S. Aulalre, uczy
nił wczoraj w angielskim urzędzie epraw zagr. 
krok, aby spowodować wspólną interwencję 
aliantów w Berlinie, celem wezwania rządu nie
mieckiego, aby położył kres wysyłce ochotni
ków na G. Śląsk. Ambasador francuski pod kre- 
ezłoGłkaam komisyi międzysojuszniczej w Opo- 
śKł konieczność ścisłego współdziałania między 
lu, celem przywrócenia porządku, co mogłoby 
być ułatwione przez kolektywną interwencję 
u powstańców. Jak donoszą, nie chciał angiel
ski pułkownik Percival wejść w rokowania 
z powstańcami, albowiem krok taki byłby uzna
niem powstańców.

NOTA KOMISYI KOALICYJNEJ.
Paryż. (E. Ex.) Komisja międzysojusznicza 

wręczyła władzom niemieckim na G. Śląsku 
notę w tonie bardzo energicznym, w której za
znacza Jakie grozi niebezpieczń&two dla Nie
miec przez koocentracyę ochotników na G. 
Śląsku.

Warszawa. (Telef. wł.) Niemieckie min. spr. 
zagr. udzieliło odpowiedzi międzyalianckiej 
komisyi na notę w sprawie dokonanego wer
bunku ochotników na GjSląsku. Odpowiedź 
brzmi:

„Rząd niemiecki podziela w zupełności za
jęte w nocie komisyi stanowisko i wydał 19-ge 
b. m. stanowczo rozkazy. Równocześnie mini
ster obrony państwa wydał rozkaz władzom 
lokalnym, ażeby wszelkimi środkami uniemo
żliwiły tworzenie organizacyj ochotniczych. 
Tworzenie tych organizacyj będzie karane 
więzieniem wedle postanowień ustaw niemie- 
ckich. Ażeby uniemożliwić dalszy transport 
rząd niemiecki wydal zarządzenie zamknięcia 
granic”.

Odpowiedź to bardzo spóźniona. Zarządzeni* 
wstrzymania werbunku wydane zostało 19 b! 
m., t. j. wówczas, kiedy Reichswehry i Orge- 
schy zostały już wysłane na Śląsk.

Uoyd Besrge ostrzega Francję1.
Gdańsk. P. A'. T. „Dana. Ztg*4 docosi * 

Londynu: Lloyd George zwraca się dzisiaj pc 
raz trzeci z ostrzeżeniem pod adresem Fran
cy! Obecnie czym to jednakie za pośredni
ctwem 8wojego mgaam „Dahy Chronicie44. — 
Dziennik ten pasze: Nie chcąc zarzucać bynaj
mniej Briandowś rozmyśhuągo odraczania kon
ferencji Rady najwyższej s chcemy mu pr/y- 
aroieć, że ma oo wobec swoich sprzymierzeń" 
ców pewne zobowiązania. Sytuacya na G. 
Śląsku przedstawia się w ten sposób, io jedna 
strona w drodze gwałtu (!) stworzyła dla sie
bie korzystniejszą sytracyę. Jeżeli. nie wyzy
skamy caasu, zajmiemy stanowisko na korzyść 
jednej strony *e szkodą drugiej. Położenie na 
G. Śląsku pow&tało w pierwszej Rn ii przez 
akcyę Polaków, jednakie i to w stopniu bar* 
dzo znacznym również skutkiem postępowa' 
nia samych Francuzów. Porządek został G. 
Śląsku całkowicie zakłócony bez najmniejszej 
próby przywrócenia go. Można było oczekiwać 
od Fracuzów, którzy popierali niesłuszną 
sprawę (!), że skorzystają i  pierwszej sposob
ności, aby w drodze międzynarodowej 
rencyi naprawić zło. Ale oni tego nie uczynp, 
przemilczając prawdziwy stan) rzeczy i ściąga
ją preez to niebezpieczeństwo, ii Niemcy od
powiedzą na akcyę polską kontrakcją ze 
swej strony. Publiczna opinia we Francji po
wita takie postępowanie Niemiec z  zadowole
niem (?), gdyż będzie ono pretekstem do wkro- 
*e&etnda Franeyi w zagłębie Ruhr. Różnica zdań 
między sprzymierzeńcami może być przez ta
kie postępowanie Francy! ogromnie pogłębione.

Frincyi zażądała zamknięcia grasic;.
Bedln. P. A. T. <B. Wolffa). W nocie am

basadora francuskiego do kanclerza rzeszy * 
19 b. m. powiedziano jest, te  zarządzeni? po
czynione ze strony Niemiec przeciwko tworze
nia wojeanego korpusu i praeciwko transpor
tom ochotników i  broni na G. Śląsk, zostały 
zapóźno powzięte, tak, że już znacaaie wojsko
we kontyngenty znajdują mię na G. Śląska  
Sytuacya iwymaga stanowczo Ścisłego zam
knięcia granicy między Niemcami a terenem 
plebiscytowym przez władzie monieckie. Rząd 
polski spełnił już tęgo rodzaju wezwanie doń 
wystosowane. Nota obstaje następnie przy 
tem, by bank rzeszy zo6tał zawezwany do 
wysłania na G. Śląsk funduszów potrzebnych 
do wypłaty robotników. ; *

NOWY NIEMIECKI MIN. SPRAW ŻAGR7 
Berlin. P. a . T. (B. Wolffa). Prezyd. 

szy zamianował nojn^trem sprsmj z?gr. dra 
R joiaeoa
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B. P. Z. zlikwidowane.

Z dniem 30 kwietnia zlikwidowano wresz
cie Biuro Propagandy Zagranicznej, które za- 
łożone- przez b. wiceprezydenta Ministrów Da
szyńskiego przy Prezydyum Rady ministrów 
wydało w przeciągu pół roku na swe cele 
63 milionów marek i — mimo wysłania 4.000 
dmesz, 0.000 referatów, 5.000 metrów filmu, 
kilkuset tysięcy broszur, kilkudziesięciu tysię
cy map i wydawania trzech biuletynów dzien
nie, nie zdołało osiągnąć swego celu. Biuro
Propagandy Zagr na czele którego stanęli
najbanalniejsi nasi lewicowcy z pp. Daszyń
skim i -Erenbergiem na czele—  miało w swych 
piana eh pozyskanie dla oprawy polskiej kói 
lewicowych za granicą (bo „prawica", pozy
skana już dawniej przez Polski Komitet Na
rodowy, sprzyjała Polsce). Tymczasem widzi- 
my dzisiaj, że dziemniki i stronnictwa lewico
we w całym kwiecie, nawet w sprzymierzonej 
Francji, zwalczają zawzięcie wszystkie nasze 
prawa do Wilna, Wsch. Małopolski, G, Śląska, 
Cieszyńskiego, Gdańska i t. d. Oczywiście nie 
jest to winą samego B. P. Z., choć i Biuro 
to często niezręcznie i szkodliwie postępowa
ło (wydawało broszury apoteozujące Pifend- 
skiego, z których się zagranicą śmiano, komu
nikowało ataki polskie na ministrów prasie za
granicznej), bo trudno wogóle jest walczyć na 
terenio prasy z żydowskiem mocarstwem pra- 
sowem i fmansowera, które rzuca cały swój 
wpływ i miliardy na szalę, by Polskę pomniej
szyć, osłabić i poddać pod wpływy Anglii. 
Ograniczmy się do rzetelnego informowania 
przez Ministerstwo Spraw Zagr. i przez nasze 
placówki zagraniczne, a nie twórzmy specyal- 
MYt-h organów dla propagandy, które kosztują 
dużo, nie nie mogą zrobić, a  szkodzą już perea 
,o samo, że wytwarzają zagranicą podwójne 
nasze przedstawicielstwo.

Cadyk i  P. P . S.
W kuloarach sejmowych wywołało zdziwie

nie ukazanie się cadyka radzymińskiego, który 
wszedł do klubu P. P. 5. i prowadził tam ja 
kąś rozmowę z posłem Dlamandem. Co cadyk 
robił w klubie P. P. 8. i o czem rozmawia 
z Dlainandem —- nie wiadomo.

Według krążących wersyi, cadyk miał skłonić 
p. Diamauda, ażeby wywarł nacisk na klub 
P. P. S. w s p  r a w i e u l g  d l a  ż y d ó w  ma 
p u zik ci  o h a n d l u  w n i e  d .z h e lę  i ś.wi.ę- 
t.a. Rozmowa ta toczyła, się w żargonie nar 
paln’emieck;m, ponieważ cadyk, jak prawie kar* 
żdy z cadyków w Polsce, nie potrafi rozmówić 
sic w języku polskim (!)

Jak widać z tego, żydzi i w P. P. S. mają 
sw oich i po swojemu mogą się z nimi rozmó
wić.

Włoski gemera bpa skarż.
Stał się niebywały skandal. Wysoki dygni

tarz w ojskow y włoski, gen. Segre, został are
sztowany wraz z 13 oficerami, którzy należeli 
do włoskiej misyi wojskowej w Wiedniu i star 
wiemy wraz z nimi przed sądem wojennym we 
Florencji. Dowodem aresztowania Bą brudne 
afery paskarskie i walutowe, przeprowadzone 
w Wiedniu przez gen. Segre i jego podwła
dnych na dziesiątki milionów ze szkodą skar
bu włoskiego, skarbu anstryaekiego, oraz ubo
giej ludności Wiednia, którą ta banda okra
dała ze środków żywności dla niej przezna
czonej przez zagra nkzne instytucje dobroczyn
no. Pomocnym przy tych paskarskich intere
sach .generałowi Segr© był jego brat, kupiec 
„en gro*" w Tryeśeic. Gen. Segre, korzysta
jąc z eksi orytorynlności, sprowadził mnóstwo 
towarów bez cła de Wiednia, a wysyłał stam
tąd wielkie sumy waluty austryackiej dla ce
lów spekulacji.

H w
Najgorzej, gdy zła wofh- idzie w parae z głu

potą. Nie ctrfa się -wtedy przed niczem. Czło
wiek zły a głupi jest • podobny do szaleńca, któ
ry rzuca ŝłę z noi-m na przeciwnika, a rani 
wszystkich dokoła, nawet swych toajbliżazyoh 
jazy ja' lot...

Podobni o uczynił p. Bryl, wnosząc swą 
wrftt-ą już czy telnikom „Głosu Narodu" iirter-

pelacyę, oskarżającą arcyb. Teodorowicza o 
„wykradzenie" tajnych dokumentów i o... 
wciągnięcie Ojca św. do walki przeciw ludow
com...

Trzoba tylko załamać ręce z pofitowanieni, 
gdy się widzi, ź© takie oskarżeitia padły by
najmniej nie ca jakiemś zgromadzeniu analfa
betów. politykujących w karezmici przy kufi® 
piwa, lecz w „suwerennym" Sejmie, i to przez 
usta przedstawiciela stronnictwa, które przyję
ło ' odpowiedzialność za losy państwa.

Bo cóż pos. Bryl zarzuea fes. iuieyb&kupo- 
wi Teodorowiezowi? Że w chwili, gdy ważą 
się losy G. Śląska, gdy z księdean-bistoupeam 
Sapiehą .udaje się w ważrsej misyi do Waty
kanu, aby przeciwdziałać 'Intrygom ciectóo- 
ckim — niema nic lepszego do roboty, jak 
omawia^*© z Ojcem świętym spram? wyborczych 
pp. Brylów, Kaczorów, czy innych Bobków. 
Po to właśnie mieli pojechać do Rzymu dy
gnitarze kościelna w państwie! Istotnie mega
lomania 1 głupota idą zawsze w parze-.

A zarzut „wykradzenia" tajnych dekaraen- 
tów?... Więc dietfegacya biskupów miała zja
wić się w Watykanie z~ kalendarzami ,^Pia
sta"?!

Zdawał# się, ta  niema na świacie człowie
ka, któryby nde rozumiał, że gdy udaje się do 
Rzymu defekacja biskupów w (lomioełoj misyi 
dyplomatycznej, to  nie m&ała potrzeby „wy
kradać" tajnych aktów, bo obowiązkiem od
nośnych czmytndków było dostarczenie jej po
trzebnych dokumentów. Tej prostej jednak rze
czy ni© były w etanie zrozumieć podpory 
stroŁośctwa „rządzącego11, towarzysze polity
czni prez. ministrów!

Poad%ył ich w  silnem przemówieniu ks. ar
cybiskup Toodorowłcz, który pod adresem 
oszczerców rzndł następujące słowa:

publicznie, z tej trybuny sejmowej, 
stwierdzam, i© całe to wasze twierdzenie 
nde ma w sobie ani krzty prawdy, całe jest 
zmyślone 1 oszczercze. Aid słowa nawet ni
gdzie nie wypowiedziałem łub napisałem w 
Rzymie o was i o waszem stronnictwie: bo 
nie po topojechaliśmy do Rzymu z ks. Bisku
pem Sapiehą, ażeby tam wynosić nasz* we- 
ramętrzm© spory i waśnie, ale pojechaliśmy 
po to, aby sprawy narodowej bronić i wszę
dzie wykazać, że za nią stoi cały .w ód i 
w zjednoczeniu jej bronią wszystkie jego 
stronnictwa.

„Następnie zarzucacie mi, żem się posłu
giwał tajnymi *dokwncfrntand państwowymi, 
Nie potrzebujecie na to, panowie, bić w 
otwarte drowi. Zaoszczędzę wam śledztw 
mozolnych i dochodzeń. Tak, jam w akty 
państwowe wglądał i jam się tajnymi do
kumentami posługi wał.

„Jeżeliby przed naszym wyjazdom, ks bi
skupa Sapiehy i moim, do Rzymu, powie
dział mam kto, że nie mamy prawa wglądać 
w akta i posługiwać się niemi, to wiorzajełe 
mi panowie, mybyśmy poniechali od razu 
całej podróży. Bo sprawa nasza w Rzymie 
może być wygrana tylko i jedynie przez do
bre informacja, które nie padają przecież z 
nieba, ale są w t. zw. tajnych aktach pań
stwowych. I  tyBko dzięki informacyom do
brym, podanym przez nas najżyczliwszemu 
dla nas Ojcu Świ, zawdzięczamy duży sukces 
naszej podróży.

„Więc oczywiście, gdyśmy udawali sę do 
Rzymu, mieliśmy wgląd w akty i mieliśmy 
obowiązek użycia ich, przy czem dodam, że 
główni© korzystałem z aktów nie od! Rządu, 
ale wprost z Górnego śląska.

„Dokumerrsty tc, których używano jako 
broni przeciwko mnie, Świadczą najwymo
wniej za mną. Bo i skądże to rząd polski, a 
przez rząd polski wy panowie dowiedzieli
ście się, jakie deskumenta wysłałem do Rzy
mu? Oto stąd, że Sekretarz Stanu Stolicy 
Apostolskiej przesiał nom obu list z odpo
wiedzą na nasz memoryał i kopię swego 

listu, adresowanego do Księcia Biskupa 
Krakowa, nadesłał do Rządu Polskiego. Py
tam się panówi, powiedzcie mi, czy gdyby 
rząd obcy uważał, że akt przesłany mu jest 
wykradzionym dokumentem rządowi dru
giemu, czy by się i>a ten dokummt powo
ływał?".
Przemówienie swe ka. arcybiskup Teodoro- 

wiicz zakończył następująoean ciężkiom oskarże
niem Oszczerców:

„Za ten zysk, który z tej afery wynoszą

Niemcy, za tę szkodę, jaką ponosi lud gór
nośląski, odx>o^viodzialiw>ść spada na wasze, 
sumienie".
Słowa te wywarły olbrzymi© wrażeni© w 

Sejmie i wyczerpały eałą sprawę, wykazując 
jak na dłoni kampromśtacyę oskarżycieli. Ks. 
Teodoarowścz sam jednak zażądał przekazania 
oskarŁekia sąd m i marszałkowskiemu. Jaki 
będzie wyrofc — nśa może być dwóch zdań. 
Ale na tem nśft może się skońezyć... Przed są
dem marszałkowskim musi stanąć oskarżyciel 
jako — oskarżony o nadużywani© trybuny 
sejmowej do działania na szkodę państwa, a 
w interesie wrogów i to w chwili, gdy! ten 
wróg pławi się we krwi polskiej na G. Ślą
sku!

Sąd marszałkowski musi zająć ssę tą spra
wą tembardziej, żo jakaś ukryta ręka usiło
wała salwować poe. Bryla po jego skandali
cznej komproanitacyi. W urzędowom sprawo
zdaniu P. A. T. z Sejmu przekręcono sens mo
wy iks. Toodorowicm. Powiedziano tam: „Ks. 
Teodosrowicz przyznaje, 4© posługiwał się taj
nymi dokumentami, ale w bardzo niewielkim 
zakresie". Brzmi to tak, jakby ks. Teodoro- 
włcz przyznawał się do winy i tylko usiłował 
ją zmniejszyć! Czegoś podobnego ks. Teodoro- 
wicz nie powiedział i powiedzieć nie mógł. — 
Oświadczył natomiast, ża „miał obowiązek u- 
życia tajnych dokumentów", jak rząd polski 
miał obowiązek ich dostarczenia!

Więc kto dopuścił się fałszerstwa, na czyj 
rozkaz i w czyim interesie?

Nasza poczta a dzienniki francuski©.
Paryski „Temps" —  a przypuszczalni© ta

kże fene dzienniki paryski© przywozi do 
Warszawy poczta powietrzna tego samego 
dnia, gdy ukazały się w stolicy Francji. My 
jednak w Krakowie dnia 23 b. m. otrzymaliśmy 
od razu 3 egzemplarze wspomnianego dzien
nika z 14, 15 i  16 b. ul, a na każdym z nich 
widnieje napis: „Esemplaire transport© par 
aviom".

Któż więc przetrzymuje w Warszawie prze
syłki poczty powdefcrznet}? Jeżeói eemzura, to 
czyta zbyt długo i niepotrzebni© taki „Tempa", 
boć ndema obawy, aby półurzędowy organ 
framciuski krytykował Belweder, p. Ignacego 
Daszyńskiego, albo p. Wincentego Witosa, a 
jeżeli poczta, to wystawia sobie świadectwo, 
mówiąc© aż nadto wyraźnie o jej albo złej 
woli, albo niedołęstwie.

B ą
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Powitanie 8-go p. ułanów.
W medzHę 22 b. m. witał Kraków uroczy- 

ńi© powracający z frontu 8 p. ułanów im. Ks. 
Józefa Poniatowskiego. Zasłużyli sobie dziel
ni żołnierza na godne uczczenie ich czynów; 
męstwo kh  i żelazny hart wywalczyły nam 
wszystkim wolność i pokój. Powitanie oddzia
łów odbyło się na Błoniach. Dtugdm szere
giem ustawili się z wiotkiemi żółtemi chorą- 
gaowfcaimi ulami na koniach, dalej artyhirya, 
saperzy; aa  prawem skrzydle stanęła orkie
stra ułanów na koniach. Dla uczczenia dzisetł-. 
uych wojaków mapłyn^i na Błonia tłumnie 
mieszkańcy naszego miasta. W uroczystości 
wzięli udział: General icya z gecerałami: Szep
tyckim, Kosteckim, Osińskim, Lindom, Tru
szkowskim, gemer. frane. Tronyo, misy a francu
ska z pułk. Kailem, oraz wszyscy oficerowie 
francuscy i polscy stacjonowani w Krakowie, 
im. Starosty r. Nieświatowski, rektor ITuiw. 
Jag. Zoili i marszałek Skrzyński. Do wiojsk 
przemówi! gesm. Szeptycki, dziękując im za 
chlubne wywiązanie się z obowiązku żołnier
skiego. Następny mówca prez. m. Fedorowicz 
w serdecznych słowach powitał drogich gości, 
sławiąc ich ezyry bojowo, pełne zwycięstw I 
chwały. Po przemowach kapelan załogi kra
kowskiej odprawił przy ołtarzu połowym, ubra
nym w zieleń i kwiaty, nabożeństwo, podczas 
którego przygrywała orkiestra 20 p. p. Nar 
stępnie gem Szeptycki udekorował kilkunastu 
oficerów, podoficerów i żołnierzy krzyżami 
„Virtafci Militari", a uroczystość zakończyła 
djefilacta,. Publiczność żywe oklaskiwała wspa- 
tnśale prezentujące się hufce.

ZNAMIEŃNE ZAJŚCIE W CZASIE 
ROZPRAWY.

Przedostatni dzień rozprawy przeciwka 
fałszerzom banknotów był wiele© charakter^^- 
styczny, z© względu na stanowisko obrony cd- 
nośnie do wmosku prokuratora w sprawie na
stępującej^ Do rozprawy powołano żonę aresz
towanego Gołdfingera, celem stwierdzenia, ezy 
i ila razy Goldfinger wyjeżdżał do Wiednia 
w czasf© od listopada 1919 r. do marca 1920. 
Ponieważ zeznania świadka okazały saę fałszy
we, prokurator zażądał spisania protokołu i od
stawienia Gołdfingerowej do sędziego śledcze
go. Wnioskowi prokuratora sprzeciwili się sta
nowczo obrońcy oskarżonych, będący, z wyją
tkiem jednego, wyznania większości oskarżo
nych, t. j. mojżoszowego. Adwokat Feldbkrm, 
po porozumieniu się z resztą kolegów, zaznar 
czył, że obrona cofa wszystkie wnioski co do 
dalszego przesłuchania świadków, przez nich 
podanych. Tłumaczyli to tom, że świadkowie, 
licząc się z ewentualnością zaaresztowania ich 
przez jakieś nieściśle podane (!) słówka, będą 
w swych zeznaniach skrępowani (!), co wpły
nie na niekorzyść toku rozprawy. Trybunał 
po naradzie, nie przychylił się do stanowiska 
obrony co do uchylenia świadków od zeznań, 
natomiast, uwzględniając pewne okoliczności 
odnośni© do Gołdfingerowej, puścił ją na wol
ną stoipę.

ŚWIĘCENIE NIEDZIELI BĘDZIE 
UTRZYMANE.

Jak nas informują — Kongregacja kupiecka 
w Krakowie otrzymała od ministra przemysłu 
i handlu odpowiedź na swe pismo, protestujące 
przeciw planowanemu zniesieniu ustawy o świę
ceniu niedzieli. Minister pisze, że po-rozważeniu 
wszystkich argumentów przyszedł do przekona
nia., że ustawę należy utrzymać.

BOY — NIEZNANY.
P. Ferdynand Hoesik pisze w „Kuryerze 

Warszawskim", że gdy rząd francuski zamierzał 
nadać B o y o w i  (Tad. Żeleńskiemu) order Lo
gii honorowej za zasługi, jaki© położył, przy
swajając w mistrzowskich przekładach literatu
rze poł&kiej arcydzieła literatury francuskiej 
i zwrócił się w tej sprawie do poselstwa pol
skiego w Paryżu, otrzymał krótką, lecz wy
mowną odpowiedź: „Nieznany".
Przytaczamy ten „lapsus" w nadziei., że wy

woła sprostowanie ze stromy poselstwa i że 
okaże się tylko złośliwą anegdotką.

Z PRACOWNI WŁODZIMIERZA TETMAJERA.
Wielbiciel© talentu malarskiego Włodzimie

rza Tetmajera przyjmą z zadowoleniem wiado
mość, że wielki artysta, po przerwie, spowodo
wanej polityką i wojną, powróci# do twórczo
ści artystycznej. Artysta mianowicie wykonał 
w ostatnich czasach — jak donosi korespon
dent „Kur. W a r s z — wspaniały tryptyk p. t. 
„Racławic©". Środek przedstawia wyjście kosy
nierów ze wsi, jedno skrzydło — ich atak na 
armaty rosyjskie, drugi© — nobilitację Bar
tosza Głowackiego. Tozsetem wykończył Tet
majer ideowo z tym tryptykiem związany obraz 
p. t. „Uniwersał połaniecki", przedstawiający 
scenę ogłoszenia przez Kościuszkę w obozie 
pod Połańcem manifest o uwolnieniu włościan.

Obrazy te mają być niebawem wystawione 
w salaeh Zamku wawelskiego, a dochód z wy
stawy pójdzie na rzecz odnowienia tegoż 
Zamku.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelski© ufundowali: 226-tą 

•pułkownik Michał Karaeiewicz Tokarzewski, 
dow. żand. poi.; 227-mą Józef Michnik, kupiec 
w Bochni; 228-mą Krakowskie Koło Tow. nau
czycieli szkół wyższych i 229-tą Dowództwo 
bateryi 2-giej 2 P. A. O. Leg. — wpłacając po 
30.000 M-k. za cegiełkę.

Kraków, 24 maja.
ZJAZD KSIĘŻY BISKUPÓW Z CAŁEJ 

POLSKI W KRAKOWIE. Jak  nas infor
mują, w piątek dniu 27 b. m. zjeż
dżają do Krakowa na konferencję Księża Bi
skupi ze wszystkich ziem Polski. Prócz obrad, 
jakie Księża Biskupi prowadzać będą przez duł 
sześć, wetzmą udział w kunsekracyi kościoła 
00 . Jezuitów.

„Księga Njaba", komedya warszawska w trzech 
aktach, Brunona Winawera.

Gdybym żył w r. n. p. 2658, gdybym był, 
oczywiście, krytykiem nietylko teatralnym, 
ais i histcrycanym, i gdybym rekonstruować 
miał naszą -epokę wyłącznie z „Księgi Hjoba" 
Winawera, wówczas napisałbym, co następuje:

Drugi dziesiątek dwudziestego wieku byJ 
epoką jakiegoś niezrozumiałego i przeciwne
go naturze maniact.wa, Ludzio ówcześni robią 
wrażenie nie obłąkańców, którzy, w napadzie 
szału, poobcinali sobie n. p. ręc© i nogi, ule 
robią wrażenie uczonych, którzyby doszli, dro
gą ścisłego rozumou ania*, do wniosku, ie  je
dynym środkiem zapobiegawczym przeciw na
gniotkom i reumatyzmowi jest zastąpienie 

m atom  podlegającej cierpieniu" protezą. Czy
nią oni amputacyę boz końca w imię uwygo- 
chtienm i zneutralizowania życia. Usuwają więc 
z człowieczeństwa przedewszystkiem r a d o ś ć  
ż y c i a .  Pojęcie dobrobytu nie polega u nich 
na n. p. jedzeniu z apetytem, czyli na zaspa
kajania mniej hib więcej intensywnego uczu
cia głodu, ale na możności zwracania wobec 
świr.dków nadmiernej ilości spożytego pokar
mu. Osobnik, który na zawołanie zwracać nie 
potrafi, uehotki w ich oczach za istotę niższą.

Następnie usuwają z człowieczeństwa i n t e 
r e s  ż y c i a ,  polegający na ustawicznem napi
naniu i  wyładowywaniu się uczuć. Ich zdaniem 
ostatecznym celem ludzkości jest niczego ni
gdy nie potrzebować, czyli nie wytężać ani 
mięśni, ani mózgu, czyli mieć maximum zarob
ku przy minimum pracy, tak fizycznej jak  umy
słowej, czyli „ s p e k u l o w a ć “, nie „two
rzyć", czyli nie wykraczać poza ramy empi- 
ryokrytycyzmu, czyli zamieszkiwać już zbudo
wane domy: być lokatorem życiowym.

W maniactwie swo-jem epoka tą idzie tak 
daleko, że zatraca poczucie „ i d e n t y c z n o 
ś c i  z j a w.i.s.k“.

Jeżeli z jej utylitarnych dogmatów korzy
sta dziesięć procent społeczeństwa, wówczas 
nznaje istniejący stan rzeczy za godziwy. Je 
żeli natomiast z tych samych dogmatów ko
rzystać zapragnie sto procent społeczeństwa, 
wówczas objaw ten określa terminem technicz
nym: ..przewrót".

W imię czego? istotnie pojąć niepodobna. 
Niektórzy uczeni odpowiadają: w imię posia
dania złota. Odpowiedź powyższą uznać mam
my za niewystarczającą.

Jeżeli bowiem istotnie ostatecznym celem 
ludzkości było posiadanie złota i to dlatego 
tylko, ponieważ było ge z a m a ł o ,  wówczas 
jedynem rozwiązaniem kwesty! socjalnej mu
siało być s y s t e m a t y c z n e ,  ,4 og.i.c.z.n.e" 
a n.ij© ,yp r z e w r e t .0 w ©" wyrzyname takiej

ilości jednostek (oczywiście posiadających), 
ażeby dla wszystkich wystarczało.

Al© system ten doprowadzićby musiał do 
pozostawienia na ziemi co najwyżej Adama 
i Ewy. Dlaczego? — Dlatego, ponieważ w mia* 
rę zmniejszania się popytu zmniejsza się i ce
na towaru, wskutek czego złoto musiałoby 
być zamienione na coś, czego znów wszyscy 
mieć me mogą, no i tak dalej, i tak dalej.

Niedorzeczność teoryi złota, jako celu sa
mego w sobie, jest tedy czemś tak rzucająoem 
się w oczy, iż niepodobna uwierzyć, ażeby 
(wobec faktu nie zaginięcia rodzaju człowie
czego) epoka, o której piszę, mogła była na 
złocie opierać swoją racyę bytu.

Przyczyn jej zmaieryalizowania należy więc 
szukać gdzieindziej. Należy przypuszczać, te 
mamy tu do czynienia z jakiemś społecznym 
n i e p  o r o z u m i e n i e - m .  Materyałizm musiał 
być de facto właściwością ogromnej mniejszo
ści społeczeństwa, a co więcej, musiał być wła
ściwością osobników nie t y j ą c y c h  społecz
nie, ale na społeczeństwie ż e r  u j ą e y.e.h.

Przykład żerowania musiał atoli d z i a ł a ć .  
W imię zasady dążenia po linii najmniejsze
go oporu, organizm społeczny musiał uledz 
chwilowemu osłabieniu, to znaczy w M ach 
1920-tych musiała grasować li tylko przejścio
wa epidemia tak zwanego ,goszefdarstwa", 
które paraliżowało produkcję.

Epidemia ta musiała oczywiście doprowadzić

do nędzy, a nędza do odrodzenia: do przyro
dzonego rodzajowi człowieczemu idealizmu, 
czyli do przyrodzonej twórczości.

A teraz starajmy się odpowiedzieć na dru
gie pytanie, a  mianowicie: do jakiego obozu 
należy autor „Księgi Hjoba" ? Gdyby należał 
do obozu idealistów, wówczas jego Dr Tadeusz 
Herup nie mógłby uledz wpływowi szulera Ma- 
cierzana, tembardziej, że ma on reprezentować 
element warszawskiego idealizmu. Dobrowol
ne wtrącenie się Herupa do więzienia po to, 
ażeby studyować wolty z zamiarem stosowa
nia ich w praktyce, to są psychologiczne od
chylenia tak nie idące w parze z umysł owo ścią 
wielkiego uczonego, 14 należy postawić hipo
tezę brzmiącą:

„Księga Hjoba" jeet źródłem powierzcho- 
wnem, jednostronnem. celowo sensacyjnym, a  
ponieważ jest dziełem najzupełniej obojętnem 
na ważność współczesnej mu chwili, ezyli nie 
zżytem ze swoją epoką i środowiskiem, jest 
dziełem m a t e r y a l i s t y . c z n.i.e czującego 
1 myślącego autora.

Sztukę grano doskonałe, Pp. Sosnowski (Dr. 
Herup) i  Nowakowski (Macterzan) stworzyli 
kreacye wyśmienite. Reszta ról to  właściwie 
zbędne dodatki, ponieważ celem sztuki są wy
łącznie dowcipy Macierzana, czasem bardzo 
dobro, ale stanowezo za częste.

K. H. ROSTWORDWSKŁ

Nr. I1S

W sobotę 28 b. m. odbędzie się na Wawelu 
o godz. 12 w poł. uroczysto VerJ CreatoT u 
grobu św. Stanisława w Katedrze wrawe?skieL 
W ton dzień wieczór o godz. 6 nastąpi przot 
uie&renże relikwii świętych z Collegium Jezub: 
tów ma korytarz łączący Collegium JezuK 
sionkiem zakrystyi. W niedzielę 28 b. m. ci 
godz. 7 raco rozpocznie sdę konsekracja ko< 
ścdftła 00. Jezuitów, której dokona Kz. BŁ 
kup Nowak. Po uroczystej sum i© odśpiewane 
będ Î© To Deum w obecności Księży Bisku
pów.. W piątek 3 czerwca b. r. wyjdzie po raą 
pi-etrwszy procesy a z kościoła Najśw. Serca Bo-j 
żego z Wesołej na Mały Rynek, gdzie Ks' 
Biskup Fulman z dyecezyi lubelskiej wygłos! 
kazanie.

W© wtorek, środę i czwartek najbliższego 
tygodnia odprawione będzie w kościele OOJ 
Jezuitów uroczyste Triduum. Spodziewany j^sl 
niezawodny przyjazd około 25 Księży Bisku
pów.

ZA POLEGŁYCH GÓRNOŚLĄZAKÓW. Uro
czyste nabożeństwo żałobne za dusze ś. p. pole
głych bohaterów w obronie Górnego Śląska od
prawi ks. infułat Dr Czesław Wądoln.y w k o  
ściele Najśw. Panny Maryi w dniu 24 b. m.
0 godz. 8 rano. Mowę żałobną wygłosi ks. WE- 
hełm Szymbor.

Towarzystwo Obr. Zach. Kresów Pofcłd za
prasza na nabożeństwo wszystkich rodaków.

ZEBRANIE obu sekeyi Koła Ks. Ks. prefek
tów odbędzie się dzisiaj, we wtorek, o godz. & 
po poł. w sali seminaryum rnęsk. Na porządku 
dziennym terminy spowiedzi św. i Sprawy bie
żące.

Z RUCHU POCIĄGÓW. Wagony bezpośre
dniej komunikacyi Warszawa—Wiedeń, Kra
ków—Wiedeń, Lwów—Wiedeń, kursujące do
tychczas co trzeci dzień, poczynając od I-go 
cacrwm b. r. będą kursowały codziennie.

Późną jesienią otwarty będzie ruch osobowy 
Warszaw a—Poznań. Pociągi pospieszne za
czną kursować dopiero po od powiedniem prze* 
budowaniu toru od Strzałkowa do PoznanflL Od
1 czerwca obowiązywać będzie nowy rozkład 
jazdy r a  kolejach państwowych.

ZMIANA WYSTAWY OBRAZÓW W „DGMte 
ARTYSTÓW". Związek artystów przy p!a*i 
św. Ducha ogłasza zioiiamę wystawy w najbliż
szym czasie. — Zarząd Związku uprasza artyn 
stów n nadsyłanie prac.

SPRZEDAŻ MIĘSA W PRZEDDZIEŃ ŚWIĘ
TA „BOŻEGO CIAŁA". Magistrat zawiadamia,1 
że ze względu na przypadające w d©.iu 26 b. m1 
.t j. we czwartek, uroczyste święto „Bożege 
OraJa’c, sprzedaż mięsa w jatkaeh i na .placach 
dozwolona będzie we środę rano od godz. I 
do 11.

NIESTOSOWNA REKLAMA. W ubiegłą ni* 
dzielę, jako reklama fostynu w Parku Krakow
skim, 'obchodził ulice miasta jakiś iiieudaly na* 
śladowca Konika zwierzynieckiego w otoczy 
nm klownów. Wobec tego, że zwyczaj ukazy( 
wania się .la jkonika" Obchodzony jest od wioi 
ków tradycyjnie w oktawę Bożego Ciała, przetą 
należy się zastrzedz przeciw takiemu wulgaryj 
zowaniu pamiątki historycznej, złączonej z dziw 
jami Krakowa. Tow. miłośników zabytków] 
Krakowa powinno w tym kierunku przedsię 
Wtdąić stanowcze kroki.

SKRADZIONE SUTANNY DO ODEBRANIA 
W SĄDZIE. Sąd ©kr. kamy w Krakowie donoJ 
si: Dnia 21 b. m. oddala polieya krak. w przeJ 
chowanie sądowe do tut. magazjmu dwie księ-* 
że sutanny, skradzione na szkodę nieznanego? 
właściciela i przez nieznanego sprawcę.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKU Wczoraj o godi 
7 wieczorem zawezwano Pogotowie ratunkowe na 
ul. Sławkowską do 18-letniego młodzieńca nie- 
8twi«Td7t>nog[0 dotychczas nazwiska, który wpadł 
pod tramwaj. Koła wozu odcięły mu prawą nogą*’ 
Lekarz Pogotowia odwiózł nieszczęśliwego na
tychmiast do szpitala św. Łazarza, gdzie bezzwło-j 
cznie dokonano operaeyi.

Pewna pani, jadąc wczoraj bryczką, wypadła! 
z wózka na skręcie ul. Zwierzynieckiej i  Powiśle, 
uderzając głową o żelazny słup łatami Wezwa
ny lekarz Pogotowia stwierdził u ofiary wypadku! 
zfanutnio podstawy ez&szki. W stanie beznadzieja 
nym odwieziono ją do szpitala św. Łazarza. 4

Z Polski 1 ze śwfataT
SYTUACYA STRAJKOWA W MAŁOPOLk 

SCE. liczba strajkujących w raułopotekliai 
przemyśle naftowym worosła do 32.(XX). Dą 
strajku przyłączyli gję nowe* szoferzy i uo«l 
źniee. Strajk obejmuje eale terytoaryum prze- 
mysłu naftowego od rafiaeiyi w Nadwórays 
przez zagłębie boryftlawakie, krośnieńskie i gw-j 
lic^e  do Trzebńd włączme. Jednem z żądaA 
zasadniczych, postawionych przez robotmików^ 
jest dopuszczcKłs ich do udziału w zyskaefc 
z przedsiębiorstw naftowych. Straże z»powfed»j 
się na czas dłuższy.

MIANOWANIA. SEnśster wyznań wŁ ! o*#.' 
pubk zatwierdził uchwałę Rady wydziału Sozo- 
ficznego Uniw. Jag., mocą której Dr Tadousąj 
Wałek uzyskał na wydsMe Mozol. UoSw. Jng*j 
,veaaam łegeeufi" z zakreeu hstoryć staroży^ 
tnej Grecji 1 Rzynm Dr Antoni PlumitzW 
otrzyma} „weniam legenda" z zakresu geome
try! wykreśłnej na PaKfcecbniee lwowskiej. 
N aczelni państwa aamimowal Dra Ernesta 
TiHa, emerytowanego zwyca. profeeora prawat 
cywilnego Uniw. Jana Kazimśerzs. we Lwowie^ 
honorowym profesorem, a Dra Stefana Gajew^ 
skiego profesorem nadzw. otrtppedyi zwierzą#* 
w  Akademii weterymryi we Lwowie.

ŁAWKI Z REKLAMAML JakM przedslęhio^ 
ca zaproponował magistratowi wijszawskłemd* 
aby mu oddal na lot dziesięć prawo umieszcza-] 
uia reklam nad ławkami w alejach, parkach 
i ogrodach, wzaniian za bezpłatne reparowani®, 

i ms Iow unie tych ławek. Propozyeyę tę ode-j 
siano do Rady miojskóej, którą zdeeydowałaj 
że proponowana przez przedeiąfciosrcę drofcn* 
opłata od reklam byłaby nikła, kontrola t a i  
utrudniona, wreszcie, *0 wygląd estetycznej 
miasta znaczuieby n a  tem ucierpiał. Wobee te-] 
go pomysł przedsiębiorcy reklamowego od^ 
rzucono.

GRONO PRZYJACIÓŁ1 POLSKI WE FRAJP, 
CYI. P. A. T. donosi z  Paryża: W l»łacu B».j
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Uońskhn utworzyła. V ę grupa przyjaciół Polski, 
która wybrała na prozy den! a Marina, a wice- 
Uiezudontami l>vnau.'la, Ehrleha- i TÓEseiriiera.

DO CHARAKTERYSTYKI. MŁODZIEŻY 
NIEMIECKIEJ obecnej doby posłużyć może 
fakt następujący: Profesor języka niemieckiego 
w powuom gimnazjum berlińskiem zarządził 
miedzy swymi uczniami klas wyższych ankietę, 
urayuąc się dowiedzieć, kto jest ich najulu- 
.bWiszym autorem niemieckim i wogóle, co 
czytają w wolnych chwilach najchętniej. Otóż 
pokazało się, że Goethego dzieł młodzież pra
wic nie czyta, a nazwiska Szyli era w odpo- 
■wi"d/.iaeh na. zapytania profesora nie wymie- 
{■;(•:*o aui razu. Tak więc przeszedł w zapomni©-' 
nif u najmłodszej generacji Niemców jedyny 
wśród niemieckich poetów, który nie uprawiał 
kult u brutalnej siły, a wierzył, że ludzkości 
winny przyświecać wszechludzkie ideały.

Wiktor Auburtin, autor artykuliku, podane
go przez ..Beri. Tagehlatt44, skąd poezarpoęii- 
śmy powyższą wiadomość, czyui przytem uwa
go. że Szyllora nie czytają teraz w Niemczech 
i dorośli. Jest to objaw, naszem zdaniem, zu
pełnie naturalny u narodu, którego bożyszczami

Hiiidem.burgi i Ludcndorffy.

Ze świata katolickiego.
PATRYOTYCZNE KAZANIE. Otrzymujemy 

2 miasta, pismo następujące: Odpust w uroczy
stość św. Trójcy w kościele 00 . Bonifratrów 
rn\ Kazimierzu zgromadził w ubiegłą niedzielę 
t łumy wiernych z pośród warstw robotników 
5 wyrobników, zamieszkujących Kazimierz i Pod
górze. Ze szczególnem uznaniem podnieść nale- 
ży wspaniałe, patryotyczre kazanie, jakie wy
głosił na nieszporach odpustowych Wiclcb ks. 
Józef Sosin. Kaznodzieja przedstawił w niem 
sroręg cudów Opatrzności Bożej, widocznych 
*v naszych dziejach od czasów najdawniej
szych aż do dni <jj?tatnich i tę szczególną opię
li©. iakn naszą Ojczyznę otacza N. Mary a Pan
na. Królowa Korony Polskiej.

W ten głoszone Słowo Boże przyczynia
jgie wielce metyl ko do podniesienia nastroju 
yHicijnego u ludu, ale takżo budzi w nim 
•»świadoi«'<*.nie narodowe, którego mu tak po- 
•Cr? ©la. Obyśmy jak najwięcej podobnych ka
sa  ń. slvs/eć moali!

OBCHÓD ENCYKLIKI LEONA XIII W TAR
NÓW i E. Tarnów święcił uroczyści© 30-tą 
mocznicę encykliki papieża Leona XIH. W 'ko
ściółku N. P. Maryń odprawił nabożeństwo ks. 
i>  Dirt-kiewipz. poczem wygłosił kazanie ks. 
ilogoż. który przedstawił histaryę i znaczenie 
eiuykbki dla robotników. Po nabożeństwie m- 
jk7.v{ pochód wraz z delegacjami katolickich 
Związków ,,Gw:azdyi? i „Ojczyzny44 przed 
Dom robotników „Pracy44. Tu po wzniesieniu 
okrzyku na cześć wielkiego Papieża, pochód 
jozwi.r/.ał się.

DAPIEŻ DLA UBOGICH IRLANDCZYKÓW. 
Jak  donoszą z Londynu, nadesłał Papież pod 
•dresem irlandzkiego Czerw. Krzyża, 2 mil. li
rów dia niesienia ulgi ludności irlandzkiej, cier- 
l>ktcci niedostatek.

NUNCYUSZ RATTI KARDYNAŁEM. Były 
miDcyusz apostolski w Warszawie, mons. Ratti, 
mianowany arcybiskupem Medyolanu, na naj
tęższym  konsystarzu, który się odbędzie 13 
czerwca, ma otrzymać purpurę kardynalską 
i  w  tym celu udaje się w  pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca do Rzymu.

Ze 6praw wojskowych.
UROCZYSTOŚĆ WOJSKOWA W WA8SZA- 

5YIE. Unegdaj witała Wareazwa uroczyście i 
entuzjastycznie wojska powracające z foratu, 
którymi zawdzięcza swoje ocalenie w dniach 
przesz!orocznej inwazji bolszewickiej. W pro
gram uroczystości wchodziły: Msza. iw . poło
w a z  okolicznościowem kazaniem, defilada 
wojsk, dckoracya oficerów i szeregowców 
krzyżem Yirtuti mditari, obiad na cześć boha
terskich żołnierzy i przedstawienia galowe w 
teatrach.

Ze spraw ukraińskich.
SYMPATYE UKRAIŃCÓW DLA CESA

RZOWEJ NIEMIECKIEJ. Na pogrzebie eeear 
**ewej niemieckiej w Berlinie widniał na 
truanni© wieniec o niebiesko-żółtych w gt^ach 
z  napisem: „Cesarzowej Niemiec — od ukraiń
skich kobiet4*.

OL', z p. Białkowskim. We czwartek gra: te&tir tyl
ko raz wieczorem „Wyzwolenie44.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
We czwartek 26 b. m, wchodzi na repertuar jodiia 
z najwyborowszycli komody i współczesnych, arcy
dzieło Sard o u „Rozwiedźmy się44. Pełna humoru 
i niezmiernie mocnych momentów sztuka tą utrzy
muje w napięciu uwagę widza do ostatniej sceny. 
Główne zaś fole odtwarzają pp~ Morska, Magnu- 
szewski, Grolieki. Reżyseryę prowadzi p. Kliszew- 
ski. Powtórzenie premiery w sobotę.

Z TEATRU „BAGATELA* komunikują: Wybor
na krotochwila Garaulta p. t. „Złota ciocia**, któ
rą wczoraj wystawiła „Bagatela44 z wielkim sukce
sem. powtórzona będzie dzisiaj i jutro z p. Cza
plińską w tytułowej roli.

WIECZÓR” BALETOWY w ieatree „Nowości*4, 
który 6ię odbył wczoraj, wypełnił salę po brzegi. 
Wieczory baletowe powtórzone zostaną jeszcze 
dziś i jutro (we środę).

Repertuar teatra miej. i*. J. Starfte&ege.
Wtorek 24 b. mi: „Księga Hjoba44.
Środa 25 bu nu  „Orlątko4*.
Czwartek 26 bu m.:- „Wyzwolenie4*.
Piątek 27 b. m.: „Księga Hjoba**.
Sobota 28 b. nu „Księga Hjoba4*.

Repertuar Teatru Pewazeefcaege.
Wtorek 24 b. m.: ..Piękna Marsyllanka*. ,
Środa 25 b. ra.: „Idealna żonka44.
Czwartek 26 b. m.: Po poł. „Lalka", wieczorem 

„Rozwiedźmy się44.
Piątek 27 *b. m.: „Idealna żonka4*.
Sobota 28 b. m.: „Rozwiedźmy się*.

Repertuar „Bagateli*.
Wtorek 24 b. m.: „Złota ciocia44.
Środa 25 b. m.: „Złota ciocia44.
Czwartek 26 b. m.: Po poŁ „Złota ciocia4*.

wieczorem „Kiki44.
Repertuar „Neweóef*.

Wtorek -24 b. m.: Wieczór baletowy.
Środa 25 b. m.: Wieczór baletowy.

Czas odnowić przedpłatę
na miesiąc czerwiec I

P. T. Prenumeratorów „Głosu Narodu44 
upraszamy o odnowieni© przedpłaty na miesiąc 
następny, która wynosi: 
w Krakowie bez odnoszenia . . . .  Mk. 175.—

z odnoszeniem  ...............  Mk. 190.—
na p ro w in ćy i.................................  Mk. 200.-—
zagranicą .....................   Mk. 240.—

Dla ułatwienia przesyłek pieniężnych z pro- 
wincyi dołączamy do dzisiejszego numeru na
szego dziennika czeki P. K. O.

Z  sali o d c zyto w e j.
0  inicjatywę Polski w oprawie ogłoszenia 

dogmatu Wniebowzięcia.
0  czci Wniebowzięcia Matki Bo®ej, związa

nego ze zwycięską koaitrofenzywą naszych 
wojsk podczas nawały bolszewickiej dnia 15 
sierpnia ub. roku, mówił dnia 23 b. m. p. Ka
rol Hubert -Rostworowski w przepełnionej tłu
mami publiczności sai!i Kopernika Uniw. Jag.

P rdęgm t w g łę b s i  a barwny sposób rozwi
nął pojęcia wiary i cudu i przykładowo zobra- 
z owal te pojęcśa na faktach naszej hietoryi 
Nawiązując do ostatniego „Cwlu Wiały44, we
zwał zebranych, aby % Polski wyszła ioicyaty- 
wa w rócona do Watykanu, ogicsawU do
gmatu Wniebowzięcia Matki Bożej.

Polska i Francya — dwie sioetrzyce, mają 
wiele wspólnych momentów pełnych głębokiego 
.znaczenia także w  tej ostatniej wielkiej wojnie. 
We 'Francyi „Cud Mamy44 w Polsce „Cud Wi
sły, tam Lourdes, tu Częstochowa. Jak  Lour
des we Francji stało się niegdyś punktem cen
tralnym kultu Niepokalanego Poczęcia, ogło
szonego przed 64 laty — tak Jasna Góra, gdzie 
biskupi i lud polski modlSi się o ocalenie Pol
ski, niech się stanie punktem, skąd wyjdzie 
cześć Wniebowzięcia Matki Bożej.

Odczyt wywołał głębokie wrażenie na ze
branych, a  długie oklaski świadczyły o etnłu- 
zyazmie, z jakim spotkała się myśl prelegenta 
u publiczności. O.

w m sm m m

Zawiaiemieaia ] Lamusika ty.
Z KRAK. OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. 

Wo środę 20 b. m. odbędzie się w lokalu Ogniska 
jiaucz. (Rynek 29, II p.) o godz. 6 po poł. zebranie 
ezlonków Ognislca.

SEKGYA EKONOM. SPOł.ECZNA ZWIĄZKU IN- 
TELIGENCYI POLSKIEJ zawiadamia członków 
Związku, że uzyskała bilety zniżkowe -na kąpie
le i mieszkania w Szczawnicy i Rabce, oraz że 
4 czerwca otwńcra kurs modniarstwa, 1 lipca kurs 
kilimkarstwa i kroju, oraz szycia, z dniem zaś 23 
t». ra, kurs malarstwa. Bliższych informacyi i pole
ceń udziela się w każdy wtorek,, środę i piątek 
od godz. 5 do 7 w gimnazyum Jaworskiego, Rynek 
17, II piętro.

Po przydział kaszy zechcą członkowi© Związku 
zgłaszać się cd środy .25 b. na. na ulicę Garncar
ską 1. 5, w gedz. od 10 do 12.

POL. TOYA KRAJOZNAWCZE urządza w so
botę 28 i niedzielę 29 b. m. wycieczkę do źródeł 
Pilicy i Warty. Wyjazd w robotę po południu, po
wrót w riedzielę wieczór. W tnedzielę 29 b. m. 
odbędzie się wycieczka do Niepołomic. Zgłoszenia 
przYjmujo biuro Tow., Grodzka 64. II p., między 
godfz. 6—7 wieczorem.

NEKROLOGIA,
W Warszrawi© zmarł w sobotę 21 b. m. 

J ó z e f  P o p ł a w s k i ,  t). artysta dramatyczny 
soeny krakowskiej, kierownik teatru drama
tycznego w Warszawie, a ostatn'o reżyser 
teatru miejskiego w Poznaniu.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU »L J. SŁOWACKIEGO komuni

kują: .^slęga Hjoba44 grana będzie ^dzisiaj i w pią
tek 27 b. m. Pełna humoru sztuka ma za 
dłuższe powodzenie. We środę „Orlątko1

Fubrtnan jako Środkowy póir.ocnik’ „Jutrzen
ki" — „kozic&i44 p. Śliwy nic nadają ssę na
wet do jarmarcznego eyrlcn, a paw ton zapomi
na o tom, że przy wykonywaniu takich ewo- 
lucyl naraża mocno tak przeciwników, jak i 
swoich współgra czy. Ostateczny rezultat 2 :1 
na rzocz „Wisły4* nie odpowiada tym razem 
siłom obu drutyta — mofce jednak zachęci 
„Wisłę4* do jakiejś planowej pracy —  tego 
oczekujemy. Zawodami kierował Dt Lustgar- 
teau

„CracoviV — „Czarni* 6 :1  (2:1).
Zawody te ańei przedstawiły sportu wyso

kiej klasy — białoczerwcmi perwci wygranej, 
nie mieE zbyt wiedki^o animuszu do gry, to
też match był mało mtoresująoy. Dopiero po 
przerwie rozpoczął pracę atak „Oacovii44, da- 
jąe szereg pięknych momentów; „Czarni** bro
ili: swej bramki w miarę sfl i mmejętnoćca, 
lecz przyziemny paestng  „Cracowii4* 1 duża te 
chnika ntesczyły wszystkie wysiłki sympaty
cznych gości lwowskich. Tyły „Czarnych44 I 
pomoc trzymały się dość opornie, lecs atak, 
przy którym braki teełiriiczn-e najwybitnioj wy
stępują, nie był w stanie skutecznie praco
wać — bramkę zdobyli goście dzidki nieumie
jętności bramkarza ,,Cracovii44. Sędziował do
brze p. Obrubaóski (może jednak zbyt łaska
wi"; dla gości).

„Cracoyia44 H. — „Wawel44 4 :1  (2:1).
Najgroźniejszy rywal .,Cracovii4< II. w mi- 

-trzostwie B. klasy poniósł dotkliwą porażkę. 
Zawody te prowadzone bardzo żywo, wywar
ły dużo korzystniejsze wrażenie, aniżeli zawo
dy niektórych dnrżyn A. klasy. „Wawel4* 
przedstawia się jako drużyna technicznie dobra 
i mzumfegąra- grę — uległ więcej rutynowanej 
jC-racoyii*4, lecz ir.cże zupełnie dobrze konku
rować z ostatnimi klubami naszej A. klasy. 
Sędzia tych zawodów p. Landwirth nie dorósł 
j;szcze do swego zadania, nietylko, że ^byt 
często widzi „ofiscidy44, gdy ich niw ma, lecz 
nie rozróżnia faulów od normalnego przeszka- 
JzaLta w grze, to znaczy od t. zrw. „romplo- 
wauia**.

Kraji W k w ili . PRZYGOTOWANIA DO „TARGU POZNAŃ- 
SKi.EGO44 są już ul.ończone. Szereg pawilon 

7Ą z Bory- ' v-ń-w ustawiają prz^ 'ażnie f rmy wyrobów cirra-{Lwów. P. A. T. Dzienniki denosz 
sławia, że vr ostatnim czasie nastąpił wśród j :n:cznyeh., żelaznych. a’kouolov,ych i tytemoj 
strajkujących robotników rozłam. Z pośród j ’-4- ych. N h-by \-*alą wprost w halach targów za- 
7 ty*, aorgani-sowanych przez P. P. S. robo- j gr.ioicznycli liczbę wystawców osiągną! „Targj 
tńików 3 t^ ią c e  wyłamało się i utworzyło i pomański4’, ponieważ wystawców będzie HOftJ 
organizację pod hasłem Lewicy Stronnictwa | P-ów-nież zgłaszają etę bardzo licznie gości ej
Ludowego.

Lwów. P. A. T. Dzisiaj rano we Lwowie 
rozpoczęły się konferencję przemysłowców na
ftowych, w których bierze udział ini. Widom- 
elrf, przybyły z Warszawy, aby w zastępstwie 
ministra przemysłu i handlu interweniować w 
sprawia ugody. W czasie konferencji obie 
strony nie chciały ustąpić te  swojego stano
wiska.

L. GEORGE DĄŻY DO USUNIĘCIA GEN. 
LERONDA.

Warszawa. (Tołef. wł.) „BresL Morgan Ztg44* 
podaje, iż Lloyd George miał przedstawić Ra
dzie najwyższej propozycyę usunięcia gen. 
Leronda i wyznaczenie w jego miejsce włoskie
go komisarza Pi /la  (żyda, który jako komi
sarz w Kwidzyniu odznaczał się skrajnie anti- 
polskiem usposobieniem. Rów-nocweiśnie dzien
nik podaje, że rząd angielski zamierza wysłać 
na G. Śląsk dwie brygady wojska, artyloryi, 
kofr.nicy, saperów i park lotniczy.

S e  s p o r t u .
„Wirfa* — Jutrzenka*, 2 :1  (1 :0).

Na horyzoncie ludu wybranego zeszła swe
go czasu drużyna sportowa „Jutrzenka44, by 
dziwnym zbiegiem okoliczności wejść do rzędu 
khibów A. klasy i spłynąć wraz z prastarą 
„Wisłą** w głębiny niskośei sportowej.

ĄezMwaek „Jutrzenka44 dotychczas r4© 
zbierała laurów sportowych, to  jednak od 
drużyny A. klasy wymagać należy szybszego 
postępu. Ocona jednak tej drużyny musi 
w>paść łagodniej w porównaniu z jej sobo
tnim rywalem tj. drużyną „Wisły44. Ta ostatnia 
przedstawiła się tak ujemnie, ie  trudno nawet 
przystąpić do opisu jej gry — wystarczy wspo
mnieć. ie  głosy „aportowej galeryi44 odsyłały 
niektórych jej graczy do gry w t. zw. „pale- 
strę44. Gracze „Wisły*4 ze względu na swą prze
szłość sportową powinni absolutnie coś popra
cować, bo takie występy odsuną i tak dość już 
wątłą liczbę ich zwolenników. Przebieg gry dał 
do pauzy nieznaczną przewagę czerwonym, 
którzy zdobyli bramkę nie dzięki staraniom 
swego napadu, lecz fatalnej moumiejętneści 
bramkarza „Jutrzenki444. Stosunek coruerów 
(rzuty z rogu) 3 :2  dla „Wisły44. Po przerwie 
zyskała zasadniczą przewagę „Jutrzenka4*, 
lecz napastnicy jej z całego szeregu idealnych 
wprost pozycyi zdołali uzyskać jedyną ładnie 
wypracowaną bramkę. Jeden ze sporadycznych 
ataków „Wisły44 przynosi jej łatwo punkt 
drugi — lewy skrzydłowy (mówiąe nawiasem 
z pozycji offseidowej) poprowadzą piłkę pod 
bramkę „Jutrzenki44, a Don« zdobywa z jego 
podania drugiego goaBa. Będzia autowy ponoś! 
tu zasadniczą winę, gdyż taki fakt nie powi
nien ujść jego uwagi. Stosunek coroerów po 
pauzie 4 :2  na rzecz „Jutrzenki4*.

Z obydwu drużyn najlepiej przedstawił się

Warszawa. (Telof. wł.). W ciągu dzisiejsze
go dnia, t. j. wtorku — jak już donosiliśmy — 
nu stąpi prawdopodobni© kryzys ministeryalny.
Jakie przybierze formy, dotąd nie wiadomo.
W każdym razie zaczęły się w poniedziałek 
po południu pertraktacje pomiędzy poszczegól- 
nemi stronnictwami prowadzone przez m arsza ł
ka Sejmu T r ą m p c z y ń s k i o g o, który son
duje opinie poszczególnych klubów. Jakkol
wiek Naczelnik Państwa do tej chwili dymi- 
syi min. Sapiehy nie podpisał i jakkolwiek 
urzędujący 
dy 
kwe;
gu wtorku albo środy wąybnchnie — ob imie 
cały gabinet Dlatego przedwcześnie mówić jest 
dzisiaj o jakichkolwiek kandydaturach. Nie 
ulega kwestyi, i to jest jedyny bodaj pewnik,
H premierom będzie ponownie Wincenty Wi
tos.

Z obowiązku jednak dzicriiJkarskierro notu
jemy pogłoski z kuloarów sejmowych, iż lu
dowcy uważają ze swej strony juko kandyda
ta min. spraw zagranicznych min. R a t a j a, a 
nadto wysuwają kandydaturo min. S c s łu
k o w s k i e g o .  W sferach dyp! orna ty ln y ch  i steor/ 
mogłem się przekonać, iż uważają kandyda
turę p. Wł. Wróblewskiego za najpewniejszą.

Warszawa. (TcJef. wd.) Po posiedzeniu Rady 
minfetrów korespondent nasz miał możność zet
knięcia się z kicrownilcami rządu i konferowa
nia z nimi na temat omawianego przesilenia 
gabinetowego. Zarówno przedstawiciele rządu, 
jak również kierownicy Sejmu są przeciwni 
przewlekaniu przesilenia, dlatego też Witos 
zaprosił na poniedziałek w południe przedsta
w ien i klubów sejmowych, hy przedstawić tru
dności. sytuacji i zażądać od nich nltimaty- 
wnej opinii o rządzie i odpowiednich kandy
datach. W ten sposób, jeżeli dojdzie do przesi
lenia, którego wybuch jest oczekiwany we śro
dę, będzie ono krótko trwało i zostanie jak naj- 
szylcioj zlikwidowane.

Litwa dąży dc zwiąrta z Łotwą.
Ryga. (E. Expr.) „Rigascher Rundschau44 za

mieszcza interwiew z litewskim ministrem spraw 
zagranicznych- Purickisem w sprawie związku 
państw bałtyckich. Minister P.urickis stwierdził, 
że L/twa dąży do federacyjnego połączenia się 
z Łotwą, przyczem zaznaczył, że przygotowany 
jest już cały ezereg konwency?', między imnemi 
konweucya kolejowa, cłowa i wojskowa. Mini
ster rokuje dla państw związku jak największe 
korzyści.

Ryga. (Easł Espress). Pismo „Launias Sdir 
nis4‘ dowńaduje się, że podróż ministra spraw 
zag*ranieznyeh Puricldsa do Rewia uwieńczo
na została pomyślnym skutkiem. Estonia mia
ła podobno wyrazić zasadniczą zgodę na przy
stąpienie do związku państw bałtyckich, któ
ry ma się skhdać z Litwy, Łotwy i Estoaii. 
Jako pierwsze państwo, które w przyszłości 
ma być przyjęto do związku, wymienianą by
ła Finlandya. Oprócz konwencji politycznej 
i ekonomicznej trzy to państwa mają zawrzeć 
konwencjo militarną. Dnia 3-go czerwca odbę
dzie się w Rydze zjazd ministrów spraw zagrar 
nicznych* ŁtfŁwy, Estonii i Litwy.

dla których przygotowuje się kwatery. „Targ*5 
zostanie otwarty 28 b. ra.

NA TARG od 14 do 20 b. m. spędzono: bydl* 
rogatego 440, cieląt 940, nierogacizny 429, razend 
1.809 zwierząt. Płacono za jeden eetnar oietrj-czn^ 
żrwej wagi: buhaje od 6000—10.000 Lik.; wołjj 
od 9000—13.500 Mk.; krowy od 6000—12.000 
jalo^mik od 7800—10.000 'Mk.; cielęta od 509GH 
10.000 Mk.; nierogadznę tuczną od 1.3.000—18:00(1 
Mk.; Htej wagu nierogaciznę od 16*000—-24.500 >fkj 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: n» 
miejscową konsumcyę 1764 sztuk, na konsumey$ 
innych gmin kraju 45 sztuk. — Ceny powyższej 
obliczono bez opłaty akcyzowej.

W porówranra-«e spędami w przeszłym tjgodnSsj 
było mniej 1281 sztuk.

W YKAZ 8IEŁS Y  W KRAKSW K
i  tela 23 m»ji 1**ł T- L r s -

fs^staife pa Kaukazie,
Warszawa. (Telcf. wł.). Wśtćk! ludności na

bolszewikami, 
w Da-

JAPOŃCZYGY USTĘPUJĄ Z SYBERYI. 
Msskwa. P. A. T. (Wied. B. ker.) Rząd ja

poński postanowił wycofać swoje wojska ze 
Syheryi i tylko w Charkanie i oa północ od 
grnafcy Mandżurskiej utrzymać załogi.

s u ■a w
Londyn. P. A. T. A Y. Gomp.) „Daily Mail44 

.oce i z LiżŁouy, że dokonano tara zamachu 
, który popierany lest przez monarchi- 

stów. .-Rewolta, pozostająca pod ochroną, woj
skowości, rozpoczęła się w niedzielę. Kiero
wnikiem ruchu jest Musnado Los Santo. Pre
zydent ministrów i inni ministrowie został are- 
asiowani.

W a ] R ^  i d e w iz y :
Dolary SJ. ZL

, kanadyjski* . .  .,.
Franki franeuekin * . ' "

,  feeTgrfJskws .
p ? r r a j c a r s k ! e ł 'zety ski*rUu?i .

Marki ni«ni«ck}8 . , .
■K*r*xy flu*h*7ackii .

• eiech<v»I*>ra<t4* .• a»w0et?,id*
• . *
• norweski* .  *

L*I ramafii . ,
Liry wtodUft
Morki ittaki* . . .
Flerany holand^rakła * .  .  -
nukle rarsLIn po ISO* ib. . ,K

.  daatskie . 10, , .  .
. . 10», • .

Papiery lokatrfoot 
4*.'« P e l kraj. E. 1W8 .
f i s  .  ,  azkalaa «. 1801. .
41 ftę rok. kraj. a  r. im  . . .
«!«• . - . . w 14
4*/« Pot. m . Krakowa z r 1W8- 

.  .  Lwowa ,
©VŁ Łom. Bonka i  raj. *

**»• - . . ;, koioj. :  ;  .  .
■*«r^TtaM-n*aŁ Bank . Kraj 

»» Banko 1 ■ d.. m I.
Bkn Mnlepolskiapn 

.  Ziew. Paitka K n i  

.  Tow Kredyt, siaa .

4»/o

50 —

12*—
«*-ftl'--tS -  
M - 
06’— 89 — 
84 — ias —
99 "50 
95*50 
68’— 
95‘— 

10i*-i§e-4

18M- ■

W - 94*—1 
W— 
93 -
90’-  
*8’— 
»*- 
91*— 
W*— 

105* — WO— JOl-fiO 
87*50 

10G-— 
97*— 
«#•—

15*75
h65

13-50

i <r- 6r—

ll.523.-j 575 —

6 5 0 7 0 0 -  
730*— ROO

REWOLTA W ALEKSANDRYI.
Paryż. p. A. T. (Tlnras). Wedle doniesienia 

z Aleksandry i, położeni© zaostrzyło się tam w 
wysokim stopniu. Europejczycy schronili się 
do lokali władz mwiseowych, żądając opieki 
albo f>ozwolenia na akcyę samoobrony, — 
Walki trwają w mieście w dalfzysn ciągu. Wie
le domów spalono. Do miasta wkroczyły wci
ska angielskie.

Jceye taakaw * *
I Pelcki Bank f S c e y i h ^ r  1—1V®«.
I ,  V ot.Park Hipoteczny . . . .I . Małopolski .
I 7?aiaaki Riuik Kredy to w.t 
| f/vwa3®03fl.f f?r>nk KretlrtOTry 8. A.
Tank Zi*jmkj dia Kre_tsw, łauitol 

i s-,nk U andlow j w Warszawie 
Bavk Kredy\ow y w Warszaw ie 

i Haak Zwitka Spółek Zarehkawyah
^onk X< s n e r . 'y a łn v ................................
Y. iedeAsdci Związków,f . j —’— — —*—

! .Merkur* T*. A. Bask i Kantor w / a  h —*-—

( A k f j  e  Ta w . h a n d l .  i  ^ r z a a i a
j PclaL-Se Tww, ' w d ie rre  I I lii em 

Polskie Tow ITand. (PT.H.) IV 
I Handlowa Spółkn aka, .Im psx“
S Polski ,OJeb“ Tow. transport -ł andl.
3 0. Hartwjg. Dom ekap-han Poznań I Holilj.i . . . . .
1 Warsz. Tow. akc. Handlu i Źejlpgl .
J r.ieicaiewski . . .,
j War*». Ska -akc. Sadów* Par. I.
|  Wacazaw Sn. .akc. Pad P;w H.
1 J L e e le r*  fabryki maasyn roln. 
i .Trzebinia* fabr. jnaazyn i narz. rela.
I Trzebinia tabr. masz. i r a n ,  roln. ł e a
■ tln ta Aelazna, k u k ó w  
j «Antcm«tor* fal. ryk a aamcohedfw .
1 Fabr. Portłand-Cemenia. Szdbakewa 
J .Córka* fabr ka cementn 
f GaL akc. Zakfady •GńnńenB f  e n u  .
I .Tepege* Tow. dla przeda. ^óreuu.
I Skaafc*. przem. naf. ł gazów7Vnw.
■ Karpackie TowarrynŚwe naftowe , 
i Akcyjne Taw. naftowe .Oalirya* .
] A.T. prneai. ei. «kni. \sL. & Panie)
l^r.ła^R F a f t j .........................
I Bkektiewnia w  Cieńmy HI. cna
gLOikos’ T .  A ............................................
j t“ P owezeebne zakłady ludewl __
j Fabryka przetw. Unszez w Trzebini ffiSM*—>‘1339'—
| „Krakn»“ Zjedn. fabr.przeiwt.r, wyak. ĵ cOO”— 330d’ —

Febzyka porcelany ,w Ćmielowie jfiCOO*—1380  ̂—

KURSA.
Wiedeń. R. A  T. Renta majowa 6080, austas 

renta kor. 109.90, retii.l a lutowa 210, w^g. reW 
ta kor. 342, losy turo kie 3501, pryorytety ko-; 
lei południowaj 4054, Anglobank 1720, Bankę 
vercin 1245, Bodci: kredit 2580, Austr. zaldcĄ 
kredyt. 1540, Bank depozytowy 870, Laendcr^ 
bank 2493, Merkury 1125, Unionbark 1161,1 
Bark obrotowy 610, Zivnostcnf>ka 710, Kolef 
pólnocnia 1S800, Lwów—Czemiowce 3319j  
Kolejg austr. 4380, Kolej połudn. 2220, Ał-‘ 
piny 5870, Berg und Huettoa 10120, Krupp 
1505, Huta PoMi 3980, Pralki© tow. przemy
słu żelaznego 990, Rima 5130, Skoda 8100,i1

£1460’-  . {hww-neert— i
issoe-— *aeo -

906*—ii (W —

Z DZIAŁALNOŚCI B. POSŁA W WATYKANIE
Waracawa. (Telef. w!.). „Przegląd Wieczor

ny44 donosi, iż poseł polski w Watykanie prof.
Kowalski na życzenie sekretarza kardynała 

Gaspari systematyczni© usuwał z aktów 
wssystlde dowody okrucieństw, popełnionych 
przez Litwinów i Ukraińców względem P J a 
ków.

Zieleniewski —, Apollo 5300, Fan to 2300, Go-

W i a d e m e ś d  g o s p o d a r c z e , I 6llieya 28480,5

NIELUDZKIE TRAKTOWANIE
POLSKICH.

JEŃCÓW

Kłajpeda. (E. Ex.) Dochodzą tu wiadomości 
Litwy kowieńskiej o niełudzkiem traktowa

niu znajdujących się tam w riewoli jeńców 
polskich. Władze zmuszają kk  do wstępowania 
do armii litewskiej. Odżywianie jeńców jest 
fatalne, otrzymują oni bochenek chleba oa ty
dzień, a raz w  tygodniu kawałek zepsutego 
mięsa. Ubrania ich są w strzępach, obuwia zaś 
są zupełnie pozbawieni. Jeńcy oczekują pomo
cy ze strony miarodajnych czynników polskich.

Wymiana jeńców z Rssp.
Warszawa. P. A. T. Biuro prasowe Min. 

spr. zagr. komunikuje: W najbliższych dniach 
rozpocznie się przez Baranowicz© powrót 
23 tysięcy uchodźców, oraz prze* Równo 
10 tys. uchodźców, a także tych, którzy dążąc, 
drogą kołową do kraju, zgubili się, w ilości 
około 500 osób w Jaehlu. Jeńców wojennych 
bolszewickich odesłała dotąd 19.605, opdczas 
gdy Rosya sowiecka zdołała odesłać tylko 
11.625^

GIKUSZ I WOLBROM. Dnia 19 b. m. odbyło 
się w Olkuszu nadzwyczajne waine zgrcmiidze- 
nie akcyona-ryszów West-enowskich Zakładów 
przemysłowych dla wyrobu naczyń emaliowa
nych i artykułów gumowych, zwołane przez 
Państwowy Zarząd przymusowy. Większość ak- 
eyi tych zakładów przeszła na własność Pol
skiego Banku Przemysłowego i Ziemskiego 
Banku kredytowego, które w najkrótszym cza
sie zakłady' te, pracujące obecnie tylko częścio
wo. doprowadzą do pełnego ruchu.

Dotychczasowa produkcja, wynosząca mae- 
rięcznio około 150.000 kg. gotowego towaru, 
zostanie dziesięciokrotnie zwiększona* Zgroma
dzenie akcyoaaryuszy wybrało nowy zarząd 
w osobach pp: dyr. Dra Zdzisława Słuszkiewi- 
cza, Dra Wiktora Buchowskiego i  Dra Karola 
Bardolffa, poruczając ira przeprowadzenie sze
regu uchwalonych zmian statutowych, oni z 
przeszacowanie majątku Spółki i przewalutowa- 
(eie akcyi odpowiednio do obecnej wartości 
fabryki.

N i t C S Ł A N L
Zap3s«|c!«S s5ę

na a ł e s i h i w  < s e r e & t r e g o  f f r s y i s  
lis. P ^ S s tc h& m  I. 1 Bm

Członek rzeczywisty 59 marek, — wapienriący 
bess. prawa głosu) 20 Mk., deżywotni Ó096 Mrk 
Młodzież gimnRzyalnu 6 M k . Oznaka darmo

M A R Y  A  z  Skierskich Z 0 R E R
żosa arzędnłka fabryki wagonów w Sanoka

K r e w io n a  2  p a i d t l e m l k a  1 S 8 8
zasnęła w Paaa z&o^atrzoaa Sakramen
tami po długich i ciężkich cierpieniach dnia 

1 kwietnia 1921 w Sanoku.
Obrzęd pogrzebowy odbył się w nfodziolę 

duła 3 .kwietnie 1921.
Zbolały m ąt prosi o modlitwę j a  spokftj je j

r— 0ń icbobjf dnia 21 do piu&u dnia 27 maja h. r. —-

BICZ B©ŻYW
Dramat według daieła JERZEGO OHNETA vr 0 aktach z 

ŁWCY OOHUHS.

Od 28 maja „Panna a wylągarni".
*
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LUDWIK AKSMAN
:: KRAKÓW  - - SZ E W SK A  10. ::

TeSefon Nr. 32-86
a) Sklep;
b) Biuro gł. i mieszkanie;
c) S e k re ta r ja t;
d) Dział te ch n ic zn y ;
e) U czelnia p isan ia na maszynach.

Fabryczny skład 
maszyn do pisania
LC. Smith & Bros.

W ł a ś c i w e  ź r ó d ł o  
wszelkich przyborów
do m aszyn biurow ych  
stanowczo p ierw szo- 

rzędnęj ja k o śc i.

P raw dziw a u szeh iia  
p isan ia  na m aszy n ach , 

sy s tem em  10-cio  
palcow ym .

Pow szechnie w iadom o, ta  
m aszyny do p isan ia  p rzy ję te  
do rsapraY/y przez  m oj^ firm ę, 
d a ję  najzupo łn ie jszę  ręko jm ę 

7oi co do ich w ykonania.
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